
W  przeświadczeniu .o konieczności ujednostajnienia i skoordynowania wszelkich prac 
i wysiłków, zmierzających do uzyskania niepodległości Konfederacja Polska i Unja Stronnictw 
Niepodległościowych, mające centralne zarządy w Warszawie, oraz Zjednoczenie Stronnictw 
Niepódległościowych, działające na zachodzie Królestwa Polskiego, powołały do życia Komi­
tet Naczelny Zjednoczonych Stronnictw niepodległościowych.

Kierownictwu Komitetu Naczelnego poddały się dotychczas następujące stronnictwa’ poli­
tyczne; Narodowy Związek Chłopski, Narodowy Związek Robotniczy, Polska Partja Socjali­
styczna, Związek Chłopski, Związek Niepodległości, Związek Państwowości Polskiej, Związek 
Patryjotów.

Celem polityki Zjednoczonych Stronnictw niepodległościowych jest uzyskanie av wojnie 
obecnej r.:*ll:o\vleiH niepodległego Państwa Polskiego: w  możliwi® na|szerszvcli 
gran ica ch — państwa, mającego dostateczne oparcie we własnej sile zbrojnej, we własnych 
rządach demokratycznych i możności prowadzenia samodzielnej polityki zewnętrznej.

Podwaliną Państwa Polskiego muszą stać się ziemie zaboru rosyjskiego,- który zawierar 
4|5 obszarów Polski. Rosję uważamy za śmiertelnego wroga, który nasilniej zatruwał 
duszę narodu, szerząc środkami państwowemi deprawację w społeczeństwie i zabijając zdol­
ności państwowo-twórcze Narodu. Obłudne obietnice Rosji,'pomijając oczywistą niemożność 
ich zrealizowania, starały się zepchnąć naszą sprawę do roli kwestji wewnętrzno-rosyjskieh.

Fakt ustępowania Rósji z ziem byłej Rzeczypospolitej wzmacnia międzynarodowy cha­
rakter sprawy polskiej, a utrzymanie tego jej charakteru przez nasze stanowisko czynne ma 
pierwszorzędne dla nas znaczlnie. jedynie na gruzach panowania Rosji w Polsce może po­
wstać Państwo Polskie.

f

Stwierdzamy uroczyście, że wszelkie deklaracje polskie w Petersburgu nie były wyra­
zem dążeń społeczeństwa, zostały nam przez przemoc i złą wolę narzucone i nicźem Pol­
ski nie zobowiązują. 1 ' H

W zakresie walki z Rosją; interesy nasze są łączne z interesami państw Dwuprzymierza. 
Wierzymy, że dobrze zrozumiany interes własny tych mocarstw, chęć ludów Europy za­
żegnania w  przyszłości takich, kataklizmów dziejowych, jak wojna obecna, skłoni je do 
uznania dążeń i praw naszych.’

Chęć narzucenia nam obcych, form państwowych, wszelką chęć nowego podziału ży­
wego ciała Polski odczuwać musimy jako gwałt i bronić się od tego będziemy wszyskimi 
dostępnymi nam środkami.

Dotychczas nie mamy dowodu, czy państwa Dwuprzymierza przychodzą do nas, jak© 
sprzymierzeńcy, czy jako przeciwnicy naszych politycznych zamierzeń. Przez rok wojny 
wojska i władze państw bentralnych przeważnie zachowywały się w Polsce, jak w kraju 
nieprzyjacielskim. Domagać się więc musimy zmiany stosunku do nas. Za istotną rękoj­
mię tej zmiany uważać będziemy uznanie już dziś naszych praw do tworzenia własnych rzą­
dów, własnej siły zbrojnej, oraz niekrępowania ńarodowego bytu— w granicach, możliwych 
w czasie wojny. |__■
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Warszawa, 25 sierpnia 1015 r.


